TEMATYKA TYGODNIA: WIELKANOC
Poniedziałek

Temat: Jak przygotowujemy się do Świąt Wielkanocnych?
1. PISANKI - rymowanka- nauka na pamięć.

Pisanki, pisanki

jajka malowane,

nie ma WIELKANOCY

bez barwnych pisanek.
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2. Jak przygotowujemy się do Świąt Wielkanocnych? - próba odpowiedzi na pytanie na podstawie doświadczeń dzieci i opowiadania Wielkanocny zajączek.

W sobotę od rana przygotowywaliśmy „święconkę”. To taki pleciony koszyczek, w którym jest kawałek chlebka, kiełbaski i jajka na twardo. Właśnie siedzieliśmy z babcią w kuchni i obieraliśmy cebulę. – Babciu, a do czego nam te łupinki od cebuli? – spytałem.
– Popatrz, Michałku – babcia włożyła do garnuszka całą garść cebulowych łupinek i nalała wody. – Teraz ugotujemy w tych łupinkach jajka. Kiedy woda będzie wrzeć, łupiny puszczą sok i zabarwią skorupki na brązowo. Po wystygnięciu takie jajka można ładnie ozdobić.
– Babciu, ale jak? – byłem ciekaw. – Trochę cierpliwości – powiedziała babcia.

Jajka się ugotowały. Jak wystygły, babcia wzięła jedno i grubą igłą do szycia zaczęła je wydrapywać.
– Babciu, ja tak nie umiem.

– Ty możesz zrobić pisankę. Weź pędzelek i ładnie pomaluj jajko farbkami.
– Dobrze. To ja namaluję wyścigówkę i żołnierza – postanowiłem.
– Wiem, że lubisz malować żołnierzy, ale na pisance malujemy kwiaty, bazie, różne szlaczki i zygzaczki.

Kiedy nasza święconka była gotowa, wziąłem koszyczek i pobiegłem do Miśki, żeby się pochwalić. Ona też miała śliczny koszyczek. A potem poszliśmy do kościoła. Tam był taki długi stół i stało na nim mnóstwo święconek. Nasze były najładniejsze. W kąciku stała jaskinia z kartonu i szarego papieru, a w środku ktoś leżał pod prześcieradłem.
– Tu jest grób Pana Jezusa – powiedziała babcia.
– To on umarł? – spytała Misia.
– Tak, ale potem zmartwychwstał.
– To dlaczego tu leży? – zupełnie nie mogłem zrozumieć.
– Tu prawdziwego Pana Jezusa nie ma. To jest taki symboliczny grób. Żebyśmy pamiętali.

W niedzielę rano usłyszałem na schodach jakiś turkot.
– Co ci przyniósł zajączek? – Michasia wpadła do mojego pokoju jak bomba. – Ja mam wózek dla lalki i ubranka. A co ty dostałeś? – spytała.
– Robota, takiego, co chodzi i mówi. – Zajączek chyba siedział w krzakach na podwórku i słyszał, jak powiedziałem Bartkowi, że chciałbym takiego mieć.
– Dzień dobry, Michasiu. Wesołego Alleluja – powiedziała moja mama. – O! Jaki ładny wózek. To od zajączka?
– Tak, proszę pani. I jeszcze ubranka dla mojego bobaska.
– No, to się zaczęło. Dziewczyny zawsze gadają o ciuchach – westchnąłem.
– Nie tylko, syneczku. O kosmetykach też – mamusia roześmiała się. – Ja dostałam od zajączka moje ulubione perfumy. Jaki mądry ten zajączek – mama pogłaskała po policzku tatę, który właśnie wszedł.
– Oj tak, bardzo mądry i ma dobry gust. Ja dostałem bardzo elegancki krawat – tata był jeszcze w piżamie, ale na szyi miał zawiązany nowy krawat i wyglądał bardzo śmiesznie.
– No, kochani, ale chyba już czas się ubrać i zasiąść do świątecznego śniadania? – powiedziała mama.
– To ja też już lecę, u mnie też jest śniadanie – Miśka złapała wózek z ubrankami i już jej nie było.

Na stole stały talerze i szklanki i półmiski, a także waza z zupą. Była wędlinka i jajka. Wszyscy złożyliśmy sobie życzenia. Uściskałem mamusię i powiedziałem jej, że bardzo ją kocham i życzyłem, żeby była zawsze uśmiechnięta. Dziadkowi i babci życzyłem stu lat, a tacie, żeby zawsze się mu się wszystko udawało.
– Michałku, podaj mi swój głęboki talerzyk, dam ci żurku z białą kiełbaską – mama zdjęła pokrywkę z wazy.
– Nie lubię, nie chcę – skrzywiłem się i zakryłem rękami talerz.
– Michałku, a czy ty kiedyś jadłeś żurek z białą kiełbaską? – mama popatrzyła na mnie.
– Nie lubię! Jak w przedszkolu był żurek, to też nie jadłem – upierałem się.
– Michałku, zrobimy tak. Naleję ci tylko łyżkę, spróbujesz i jak ci nie będzie smakowało, to nie będę cię zmuszała. Dobrze? – spytała mama pojednawczo.
– Dobrze, ale tylko łyżeczkę. Taką malutką – pokazałem paluszkami. Spróbowałem, i wiecie co? Żurek jest pyszny. I biała kiełbaska też. Nie chciałem jej jeść, bo się bałem, że będzie niedobra.

A kiedy mama zapytała: – Kto ma ochotę na jajeczko faszerowane, to pierwszy powiedziałem:
– Ja poproszę – i też było bardzo dobre. Mniam, mniam. Teraz już wiem, że nie można mówić, że się czegoś nie lubi, tylko najpierw trzeba spróbować.

W koszyczku święconka,

wszystko dziś smakuje.

Pan Jezus zmartwychwstał,

każdy się raduje.
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Rodzicu porozmawiaj z dzieckiem na temat treści przeczytanego opowiadania. Jak wyglądają  przygotowania do Świąt Wielkanocnych: wykonuje się palmy, robi porzątki, sieje rzeżuchę, piecze mazurki i baby, maluje jajka, święci pokarmy.
3. Kurczątka - zabawa ruchowa ze śpiewem.
https://www.youtube.com/watch?v=idjG2t9K4a4
Kurczątka, kurczątka w stodole były.

Malutką dziureczką powychodziły.

Widziałeś chłopczyku, widziałem panie.

Malutką dziureczką patrzyłem na nie.

Widziałaś dziewczynko, widziałam panie.

Malutką dziureczką patrzyłam na nie.


4. Kurczak Wielkanocny - praca plastyczna.
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- potrzebne materiały: zszyte zszywaczem dwa papierowe talerze, żółte paski papieru kolorowego, pomarańczowe trójkąty na dziób, czarne kółeczka na oczy, piórka -dzieci naklejają elementy we właściwych miejscach  

Wtorek

Temat dnia: Jakie są tradycje Świąt wielkanocnych?
1.

2. Jakie są tradycje Świąt Wielkanocnych? - próba odpowiedzi na pytanie na podstawie doświadczeń dzieci i opowiadania Agnieszki Galicy Bajeczka wielkanocna.

Wiosenne słońce tak długo łaskotało promykami gałązki wierzby, aż zaspane wierzbowe Kotki zaczęły wychylać się z pączków.

- Jeszcze chwilkę – mruczały wierzbowe Kotki – daj nam jeszcze pospać, dlaczego musimy wstawać?

A słońce suszyło im futerka, czesało grzywki i mówiło:

- Tak to już jest, że wy musicie być pierwsze, bo za parę dni Wielkanoc, a ja mam jeszcze tyle roboty.

Gdy na gałęziach siedziało już całe stadko puszystych Kotków, Słońce powędrowało dalej. Postukało złotym palcem w skorupkę jajka – puk-puk i przygrzewało mocno.

- Stuk-stuk – zastukało coś w środku jajka i po chwili z pękniętej skorupki wygramolił się malutki, żółty Kurczaczek.

Słońce wysuszyło mu piórka, na głowie uczesało mały czubek i przewiązało czerwoną kokardką.

- Najwyższy czas – powiedziało – to dopiero byłoby wstyd, gdyby Kurczątko nie zdążyło na Wielkanoc.

Teraz Słońce zaczęło rozglądać się dookoła po łące, przeczesywało promykami świeżą trawę, aż w bruździe pod lasem znalazło śpiącego Zajączka. Złapało go za uszy i wyciągnęło na łąkę.

- Już czas, Wielkanoc za pasem – odpowiedziało Słońce – a co to by były za święta bez wielkanocnego Zajączka? Popilnuj Kurczaczka, jest jeszcze bardzo malutki, a ja pójdę obudzić jeszcze kogoś.

- Kogo? Kogo? – dopytywał się Zajączek, kicając po łące.

- Kogo? Kogo? – popiskiwało Kurczątko, starając się nie zgubić w trawie.

- Kogo? Kogo? – szumiały rozbudzone wierzbowe Kotki.

A Słońce wędrowało po niebie i rozglądało się dokoła, aż zanurzyło złote ręce w stogu siana i zaczęło z kimś rozmawiać.

- Wstawaj śpioszku – mówiło – baś, baś, już czas, baś, baś.

A to „coś” odpowiedziało mu głosem dzwoneczka : dzeń-dzeń, dzeń-dzeń.

Zajączek z Kurczątkiem wyciągali z ciekawości szyje, a wierzbowe Kotki pierwsze zobaczyły, że to „coś” ma śliczny biały kożuszek i jest bardzo małe.

- Co to? Co to? – pytał Zajączek.

- Dlaczego tak dzwoni? – piszczał Kurczaczek.

I wtedy Słońce przyprowadziło do nich małego Baranka ze złotym dzwonkiem na szyi.

- To już święta, święta, święta – szumiały wierzbowe Kotki, a Słońce głaskało wszystkich promykami, nucąc taką piosenkę:

W Wielkanocny poranek

Dzwoni dzwonkiem Baranek,

A Kurczątko z Zającem

Podskakują na łące.

Wielkanocne Kotki,

Robiąc miny słodkie,

Już wyjrzały z pączka,

Siedzą na gałązkach.

Kiedy będzie Wielkanoc

Wierzbę pytają.

Rodzicu przygotuj rekwizyty: gałązkę wierzby, kurczaka z wełny, czekoladowego zajączka, baranka z cukru, koszyczek wielkanocny.

Przy omawianju  treści opowiadania wykorzystaj te rekwizyty, ich nazwy podzielcie na sylaby i głoski, policzcie sylaby i głoski.Wszystkie  te rekwizyty włóżcie do koszyczka.
3. Wełniany baranek - nauka piosenki i inscenizacji do niej.
https://www.youtube.com/watch?v=6xpm8tTKdCQ
4. Muzyczne wyciszenie.
Dzieci leżą na plecach i słuchają utworu Marzenie Roberta Szumana.
https://www.youtube.com/watch?v=HrBMrTH2Jh4
5.Wełniany baranek - praca plastyczna.
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Potrzebne bedą: obrazek baranka, wata lub pocięta wełenka,klej, nożyce.

Przyklej watę  do rysunku baranka. Wytnij baranka możesz go nakleić na zieloną kartkę -lub według własnego pomysłu.
zagadka
Cukrowe są blisko pisanek,

prawdziwe, rogate -

wiodą stado latem

na górską polanę.
6. Zagadki wielkanocne - utrwalenie wiedzy o zwyczajach wielkanocnych.

1) W ten świąteczny dzień

każdy z nas się śmieje.

A woda nie z nieba,

lecz z wiader się leje

2)Choć już Święta blisko

wiatr na dworze dmucha.

Na talerzu, w domu

kiełkuje 

3)Zagląda ciekawie

przez okienko – słonko.

Bo też chce zobaczyć koszyk ze

4)Zgodnie z wielkanocnym zwyczajem

słodkie upominki każdemu rozdaje.

5)W wielkanocnym koszyczku

leżeć będą sobie.

Zanim je tam włożę,

ślicznie je ozdobię.

Wykorzystujemy rekwizyty(te wykorzystywane przy opowiadaniu).

Rodzic czyta zagadki a dzieci je odgadują i podnoszą ten rekwizyt, który jest rozwiązaniem zagadki.  

Środa

III CZĘŚĆ DNIA
1. Koszyk wielkanocny - praca plastyczna wg pomysłu dziecka (cięcie przyklejanie, ozdabianie).
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Przygotój: kartkę z bloku rysunkowego, wycinanki, klej, nożyce.

Dziecko rysuje na kartce koszyk wielkanocny. Następnie z kolorowego papieru wycina to, co powinno się w nim znajdować, i przykleja do obrazka - koszyka

2. Wieziemy tu kogucika - zabawa ruchowa ze śpiewem.
https://www.youtube.com/watch?v=TV1D0I8SWPo
Wieziemy tu kogucika

dajcie jajek do koszyka

dajcie aby choc ze cztery

a do tego ze trzy sery

dla kogucika!

Kukuryku!

Oj, zieleni się, zieleni

młoda trawka tuż przy ziemi

kukuryku, kukuryku

już i pełno jest w koszyku

dla kogucika!

Kukuryku!

Do was tutaj wstępujemy

zdrowia, szczęścia winszujemy

dajcie też co macie dac

zdrowia, szczęścia nie żałowac

dla kogucika!

Kukuryku!
Czwartek

Temat dnia: Jakie potrawy postawimy na świątecznym stole?
1. Świąteczne porządki - masaży z wykorzystaniem wierszyka Bożeny Szuchalskiej

Na podwórzu zamieszanie
gospodyni robi pranie. - uderzamy delikatnie dłońmi po całych pleach.

Wkłada w balię bluzkę, spodnie,
które brudne są okropnie. -uderzamy mocniej piąstkami po całych plecach

Już wyprała rzeczy te
więc wykręca szybko je. - ugniatamy, tak jak byśmy wykręcali pranie.

Spinaczami je przypięla - szczypiemy delikatnie po całych plecach

A gdy wyschły,- dmuchamy na plecy, robimy wachlarz z dłoni

To je zdjęła. - szczypiemy pod boczki

2.  Jakie potrawy postawimy na świątecznym stole? - szukanie odpowiedzi na pytanie na podstawie doświadczeń dzieci i wiersza Danuty Gellner O budziły się pisanki.

 Obudziły się pisanki

Wielkanocnym rankiem i wołają:

- Patrzcie! Tu na stole same niespodzianki

Bazie srebrno- białe i baranek mały.

Ten baranek ma talerzyk,

Skubie z niego owies świeży.

A baby pękate w cukrowych fartuchach

Śmieją się wesołe od ucha do ucha!

- Rozmowa z dzieckiem na temat treści wiersza - utrwalenie nazw tradycyjnych potraw świątecznych.
3. Stół wiekanocny - praca z kartą.

Przed wykonaniem zadania z karty dziecko opowiada, co jest na ilustracji.Podaje także nazwy poszczególnych figur geometrycznych (trójkąt, koło, koło, kwadrat, prostokąt -nazwy figur dzieli na sylaby, głoski i je przelicza).

Na rysunku przedstawiającym stół wielkanocny brakuje kilku elementów. Połącz brakujące elementy z miejscem, gdzie powinny się znajdować. Narysuj obrus po śladzie.

Dorysuj na wybranym talerzu 3 jajka.
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4. Życzę Ci..... - zabawa.

Mamo przygotuj karty świąteczne - przeczytaj zamieszczone na nich życzenia - niech twoje dziecko powtarza za tobą, czego ludzie życzą sobie wzajemnie na święta, dzieląc się jajkiem: dużo zdrowia, radości, pogody ducha, smacznego jajka, mokrego lanego poniedziałku.

Mama mówi: ZDROWIE (dziecko podchodzi do mamy podaje rękę i mówi): Życzę ci dużo zdrowia.

Następne słowa mama mówi to: radość, jajko, szczęście, lany poniedziałek.
Piątek
1.Pisanki – nauka słów rymowanki Bożeny Szuchalskiej.

My do świąt się szykujemy,

więc pisanki malujemy

kreski, kropki, różne wzory:

Co za kształty i kolory?
2.Mówimy w różny sposób.

Ustalamy jaki ruch będzie wskazywał sposób wypowiadania słów rymowanki, np.

· Ręce w górze  -  mówimy wysoko,

· Ręce na dywanie  -  mówimy nisko,

· Palec na buzi  -  mówimy cicho,

· Ręce na brzuchu  -  mówimy głośno.

Jedna osoba pokazuje gesty zmieniając je, pozostałe mówią rymowankę w odpowiedni sposób.
3.Pisanki -praca z kartą.

Rysuj po śladzie i pokoloruj
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.Zachęcam was dzieciaczki do oglądania programów edukacyjnych emitowanych na programie pierwszym, drugim, trzecim telewizji polskiej przygotowanych z myślą o was. Mam nadzieję, że dobrze będziecie się bawić, uczyć i zdobywać nowe doświadczenia. Polecam
Z okazji zbliżających się świąt Wielkiej Nocy chciałabym Wam Drogie Dzieciaczki i Wam Drodzy Rodzice złożyć życzenia
Zdrowych, Pogodnych Świąt Wielkanocnych,

pełnych wiary, nadziei i miłości.

Radosnego, wiosennego nastroju,

serdecznych spotkań w gronie rodziny

i wśród przyjaciół

oraz wesołego "Alleluja"
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Do szybiego zobaczenia!

